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l . k URYER LITEWSKI
W' Wilnie tp Piątek dnia 2 Października p. s. і 8з5 roku.

• K r ó l e s t w o  F o l s k i b .

W arszaw a  dnia  7 październ ika ,
(z G a z e ty  W arszaw skiey).

W  I m ie n iu  N ayjaśnieyszego
A L E  X  A  N D R A  I,

Cesa rza  W szech  R ossyy, K róla  P o lskiego ,
X  1 ą ż ę  N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  

w R a d z i e  S t a n u .
Mając sobie przez Kommissyą Rządową W y ­

znań Relig ijnych  1 Oświecenia Publicznego przed­
stawioną poi* dniem 16 sierpnia r. b. Nro 10,969 
potrzeby ur/ądzenia  Lasów w dobrach Pojezuic- 
ki(-h vio funduszu Edakacyynego należących, w po- 
sessyi ieczystey uprzy w ilejowanych posiadaczy 
tychże dóbr zostających, na poręby roczne wedle 
prawideł przyję tych do uregulowania Lasów w do­
brach Rządowych ; Zw ażyw szy : że zamiar ten 
.Sprzeciwia się K onsty tucjom  Polskim w latach 1776, 
3.776, $ 179З względem rozrządzenia dobra­
m i Pojezuickiemi zapadłym, oraz D ekretow i Kró­
la Jmci Saskiego Xięcia Warszawskiego z dnia i 4 
grudnia 1812 roku 1 Dekretowi Nayjaśnieyszego 
P an a  z dnia 29 września (11 października) 1816 
roku*, Zważywszy: że wszelki z porębów rocznych 
porządnie w yrachowany pożytek leśny, w niczem 
się posiadaczy wieczystych nie ograniczy , o* 
wszem j *  doświadczenie uczy, z porębo w rocznych 
Większy zawsze okazał się leśny pi żytek, jak bez 
porębów; Zważy wszy daley: ze fundusz Ednkacyy- 
ny nie będzie żądał z tego źródia żadnego powięk­
szenia kanonu dotychczas przez posiadaczy wie­
czystych opłacanego, i że e л іксуe pro  non deso- 
lando fatnd * et rite  pendendo csnsu, przez posia* 
darzy  irobr stawiane staną się zarazem rękoymią 
zachowania w porządku rocznych porębów; Posta­
no -a il iśm yi stanówletfiy: A r t \k u ł  1. Wszelkie bo­
ry ,  lasy i zarosłe w dobrach Pojezuickich do fun­
duszu E dukacyjnego  należących znajdujące się, 
maj t bydź pdmierzone i na poręby roczne uregulo­
wane, podług prawideł przyjętych do urządzenia la­
sów w dobrach Rządowych. A rt .  2. Pomiar 1 uregu­
lowanie na poręby roczne, borów i lasów w dobrach 
Fu jezuickich znayduiącj^ch się i do użytku  wieczy­
stych  posia daczo w tychże dóbr w zupełności zosta­
wiony ch,odbędzie się kosztem respective tych posia­
daczy dóbr , do k tó rych  takowe bory i lasy nale* 
żą. Art. 5 . W ykonanie niniejszego Postanowie­
nia, które w Dzienniku Praw  ma bydź umieszczo­
ne, Kommissyi Rządów ey W y z n a ń  Religiynych i 
Oświecania Publicznego polecamy.

D/is ło się w W arszaw ie  na posiedzeniu Rady 
Adm im sti асу у ney dnia 6 września і 8 з 5 roku.

(podpisano) Z ajączek.
M inister W yznań  Reii£- 1 Oświecenia Publ.

(podp.) Stan. Grabowski.
Radca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady 

(podpisano) Kossecki.
Zgodno  z O ryginałem .

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki.

Z godno  z W ypisem :
Zasbępca M inistra Sprawiedliwości, Radca Stanu,

M. W oźnicki,
Za sekretarza  Jeneralnego , Sz- f  Bióra:

K, H o ffm a n n .

U niw ersytet Królewski odbył w  dniu 1 b. m. 
ósme posiedzenie publiczne na pamiątkę założenia 
swego, które poprzedziło nabożeństwo w kościele 
PP. W izytek . Posiedzenie to odbyło się po raz 
pierwszy w nowey wspaniale ozdobnej i obszer­
n e j  sali, przeznaczonej na uroczystości Uniwer­
syteckie. Zaszczycić raczyli obecnością swoją J  W . 
Prym as Królestwa, J W . Minister Oświecenia, J W .  
K u ra to r  Jeneralny Insty tu tów - naukowych, W ł a ­
dze Rządowe i liczna płci obojey publiczność. 
R ek tor Uniwersytetu zdał sprawę z rocznych 
czynności wszystkich wydziałów, Dziekan B a n d - 
tkie  czytał ciekawą rozprawę o rękopiśmie Śliw ic- 
kiego z  16 wieku, Professor Filozofii S zyrm a  roz­
praw ę o związkach myśli (de associatione Idearum ). 
Zakończył uroczystość J W . Senator, K ura to r  je- 
nerainy Insty tu tów naukowych;, głosem m ianym  
do członków Uniwersytetu i do młodzieży akade­
mickiej. Według powyższego rapportu , U n iw er­
sy tet królewski liczył w roku zeszłym uczniów 
660. Z  tych и с ^ Ш |г а 1о na nauki teologiczne l i ,  
na prawo 170, fM gliią  adm inis tracją  71, na pra­
wo i razem na acFninistracyą 1З8 , ogółem w w y ­
dziale prawa i adm inis tracji  było uczniów З79, 
na wydział lekarski uczniów 120, na wydział f i­
lozoficzny 55 na wydział nauk i sztuk pięknych 
129. Zbiory Uniwersyteckie znacznie w tym  ro­
li u pomnożone zostały. G abinet ana tom iczny na­
był nowych preparatów  i 4 5 . Ogród botaniczny 
zyskał wiele 1 w ozdobach i zamożności, katalog 
roślin w' roku zeszłym wydany obejm uje roślin 
10,000. Professor Szubę ' t wysłany jest za granicę 
dla zbogacenia ogrodu jeszcze nowemi gatunkami 
rośliu. Obserw atoryum  ukończone i doskonałemi 
instrumentami opatrzone, których uregulowaniem 
zajęty jest Professor A rm iński. Gabinet Zoologi­
czny pomnożony został 110З artykułami. Między 
tętni z samey mena żery i Akena  zw ierzą t rzadkich 
sztuk 4 i. Do zbioru mineralogicznego, przybył 2 
P aryża  zbiór krysta lograficzny  1000 sztuk liczą­
cy. Kommissya oświecenia nabyła zbiór krysz ta­
łów P. M iillera , Kommissya spraw w ew nętrznych  
przesłała w darze przeszło 100 sztuk dobranych 
minerałów krajowych kopalni. Podróżujący za 
granicą Pr. Pawłowicz przesłał 8 pak m inerałów 
przez niego w południowej Europie uzbieranych. 
Preparatów i naczyń chemicznych przybyło sztuk 
З07. Gabmet starożytności wzbogacił się zbiorem 
medalów zakupionych od Majora Biernackiego , 
który zawiera w sobie medalów greckich sztuk 4 y, 
assów rzymskich i medalów konsularnych 66, m ei 
dalów Cesarzów i żon ich 609, brakteatów i s ta ­
rych  polskich denarów 201 , monet polskich 929, 
medalów polskich 169, medalów zagranicznych ty ­
czących się Polski 4 g, monet i medalów zagrani­
cznych 277 ) figur bronzowych i różnych s taro­
żytności polskich 4 2 2 . Ogółem sztuk 2769.

S ile Ratusze Głównego napełnione są codzien­
nie publicznością przybywającą oglądać płody prze­
mysłu krajowego na widok publiczny wystawio­
ne. Pomimo pomnażającej się liczby tychże co 
chwila, już zna jdu ją  się zdolne zwrócić na siebie 
uwagę publiczności i przekonać jak znakomite prze­
mysł wszelkiego rodzaju w kraju naszym uczynił 
postępy. Ktokolwiek miał sposobność zwiedzenia



K rólestw a i bli/szego zastanowienia idę nad w zro­
stem różnego rodzaju przemysłów, ten mewątpli- 
wi A i tw ie rd z i  się w przekonaniu , że niemasź t ru ­
d n o śc i , k tórychby gorliwość w yrachow ana i ko­
rzyść własna przezwyciężyć nie zdołały. W z n o ­
szące się miasteczka nasze pracowitym  napełnio­
ny" ludem, rodzą w sercu pocieszające i przy jemne 
ubzucia; ruch , zamożność, porządek, handel two­
r z ą  się pod skrzydłami przemysłu , który  dobro­
czynny Rząd opieką swoją ośmiela. Kto widział 
miasta Rządowe np. Z g ie rz  , Ł ó d ź , Gąbin , Go­
styn in  , K o ło , T urek  , Częstochowę, przed trzem a 
laty . a t e r ą z  je zobaczy, musi się zdumić nad t r u ­
dnym  do uwierzenia onychże postępem, bo prawie 
cudownym sposobem powstały. Woiewództwa Ma­
zowieckie i Kaliskie skhdają  juz teraz różną od 
reszty  kraju całość inaylępszym  są dowodem, ze 
w  czasach dla rolnictwa kry tycznych  są noweźtó^ 
d ła  in t ra ty  otwarte , bo Opatrzność nadawszy czło­
wiekowi zdolność do pracy * połączywszy jego 
istnienie z tysiącznemi potrzebami, pomyślała za­
razem  i o tem, żeby mu zdolność zaspokojenia tych­
że potrzeb zostawić.

Ile rozliczne gałęzie przemysłu naszego po­
w sta ły ,  to  naylepiey z  wystawy jego dzieł oka- 
fcujesię. Źyczyćby należało , zęby wszystkie za­
kłady przemysłowe na tego rodzaju wystawę dzie­
ł a  swoje przesyłały : byłby to zbiór encyklopedy­
czny udoskonaleń industryyoych, który  naylepiey 
przekonałby tych ,  co istniejącym juz rzeczom je­
l c z e  nie wierzą , jak płonne w tey  mierze są 
ich oowątpiewnia, i jak bezzasadna meufnosę; byłby 
garażem na) slosownieyszy środek ustalenia i zna­
czenia znakomitszych fabrykantów , k tórych  po­
myślność od reputacyi zalezy. Zdaje się (bo dla 
b rak u  dotąd katalogu sądzić o tern z pewnością 
trudno), że naywięcey płody w stolicy wyrobione 
n a  wystawieniu tegorocznem jtótoTdują się , te zas 
k tóre  po W ojew ództwach się J № ,  me pomnoży­
ły  tego świetnego szeregu. Z lp E ię d z y  wyrobow 
wełnianych; mianowicie sukna ,  proc* wyrobow 
fabryki W arszawskiey widzieć się daie sukno la- 
bryki Pana Bephena z K a lisza , k tóra znA om ite 
w  naszym kraju  mieysce zaymuje i codziennie do 
wyższego podnoszona jest rzędu przez zamożnego 
przedsiebiercę , lecz sukna z fabryk innych rów ­
nie znakomitych, jako to: JPana Harrera zb iera -  
dza  , Fidlera  z Opatowa , N euvilla  z W le lu n ia , 
L angego  z Przedborza  etc., etc., etc., widzieć nam 
Sie me dało, co bydź może, poźniey jeszcze nastą­
pi" Gałęź ta  przemysłu naymocniey nas interes­
u j ą c a ,  bo niezbędnym potrzebom życia dogadza­
jąca , niewymówne w kraju naszym już uczyniła 
bostepy ; oczekujemy w kró tce  równego stopnia 
doskonałości po wyrobach płóciennych , które już 
■w wielu mieyscach , jako to :  w Ł odzi w W oje w. 
Mazowieckiem, K am ienicy Polskiey  i Pobranicach 
W ojew . Kaliskiem, Opolu W ojew. Sandomierskiem 
i  t. d. znakomitego doszły stopnia. Szkoda, że 
tychże wyrobów w ystawa tegoroczna dotychczas 
tiie obeymuje*

Prócz wyższych przedmiotów zwracają na 
siebie uwagę płody rozmaitych innych kunsztów, 
jako t o : Fortepian  fabryki Pana Hohenhauzera; 
zegar grający roboty P. K rantza  ; rozmaite pióra 
fabryki Pana Dabdsse tę mające zaletę, i i  po więk- 
scey części przez sieroty warszawskie wyrobione 
zostały;" kw iaty  sztuczne wyrobione przez Panią 
Chooot i Lotha; waza srebrna roboty Pana L ilpo ­
p a ,  rozmaite kryszta ły  z fabryki PP. K naute  i 
H ordliczki , i różne w yroby chemiczne z fabryki 
PP . H artm ana i Kijewskiego. Muśliny, ptifenie i 
perkaliki z fabryk Marymontskich, wyroby ręka- 
wicznioze Grossa z W arsza w y  i Sibolda z K alisza , 
kobierce z fabryki W arszaw skiey  , machina elek­
tryczna  i waga robo ty  Pana M igdalskiego , na­
czynia ogniotrwałe z  Radziejowickiey fabryki i t. 
p. T rudno wyliczyć wszystkie płody na bliższy 
rozbiór zasługujące, my tylko w tey  myśli o nich 
wspomhieliśmy, żeby okazać, że szkodliwe o p rze­
myśle naszym mniemanie zniknąć musi, obok prze­
konywających dowodów jego postępu.

P aryzka  Ak&demija sztuk pięknych przyzna- 
ła na posiedzeniu dnia 16 września naypierw szą 
nagrodę m alarstwa ca  rok  1826 Panu Sebastya- 
nowi N orblin , urodzonemu w W arszaw ie; ten  a r ­
tys ta  syn także znakomitego i znanego u nas m a­
larza, rfta teraz lat 29 i pół.

Pan Góhrig  ma jeszcze odbydź dwa kursa 
przed wyjazdem swoim z tuteyszey stolicy. Do­
chód z jednego widowiska chce preznaczyć na 
wsparcie ubogich.

Gazeta Poznańska donosi* że po odjeździe szyb­
kobiegacza G bryka  do W a rs z a w y ,  zjawił się ry ­
w al jego a co większa ryw al płci ż e ń s k ie j , w o- 
sobie jakiejś A u g u sty  \>on L trchenstein . k tó ra  od­
była kurs 1 udała się do Gniezna.

A u s  T  K Y A.
W iedeń  dnia  26 września.

(z M onitora W arszaw skiego.)
W zględem  zdarzeń w  ostatnich czasach w  

Grecyi, możemy teraz ,  mówi D ostrzegaęz /lu s try -  
acki, udzielić naszym czytelnikom bliższych wia­
domości. Czerpaliśmy je wszystkie, (jak i nasze in -  
be poprzednie doniesienia z tea tru  wypadków na 
Wschodzie) ze źródeł, k tó rych  rękoym ią wiarogo- 
dności śmiało na siebie bierzemy.

Już od nie rnałey chwili, 1 podczas gdy ro z ­
siewano fałszywe wieści po eałey Europie , a po 
częściey w samey G recy i przez naczelników po­
wstania względem prawdziwego stanu rzeczy, po­
wstanie to, było$ (wyjąwszy wyspy i warownia M is- 
solungi na zachodzie stałego lądu Grecyi) stłoczo­
ne przez oręż Ibrabima baszy na punkt N apoli d i 
Rom ania.

Główne to siedlisko rew olucy jne  było mocno 
wzburzone przez duch s tronnictw a. D eputow ani 
rozmaitych helleńskich tow arzystw , k tórzy, szcze­
gólniej w ostatnich czasach, codziennie więcey 
przybierali cha rak te r  prawdziwych dyplomatycz­
nych  agentów, i stosownie do okoliczności, aż za 
nadto starali się przybrać pozór jakoby ich posel­
s tw a nie były b y n a jm n ie j  obce rządom krajów , 
w k tórych  ich kommitenci przebywają. D eputo­
wani c i , musieli przez takie postępowanie sami 
znacznie pomnożyć w ew nętrzne niezgody pomię­
dzy grekami.

T ak  jenerał Roche i pólkownik Fahvier dzia­
łali dla F ra n c j i ;  posłowie zaś angielskiego komi­
te tu  dla Anglii. P ierwsi proponowali Xięcia Orle­
anu na t ron  grecki, gdy część drugich oświadczy­
ła się za Xięciem Sussex. W łaśnie wpośród obu- 
dwóch, poseł północno-amerykańskiego kc^nitetu* 
P. W illiam  Tow nshend-W ashington  , p rzy łączy ł 
się do strony republikanów. Głos angielski musiał 
w tem  współzawodnictwie o trzym ać większość;al­
bowiem przez pożyczkę, wiele znacznych surnm 
pieniężnych wpłynęło z Anglii, a ostatnia pomoc; 
pomoc na morzu — byłaby n a j ła tw ie j s z ą  do dania 
przez Anglią.

D nia 12 lipca stanęło 5 angielskich w ojennych 
okrę tów  w przystani Z an te ,  to jest: 3 fregaty, je­
dna korw eta i bryg. Dwie pierwsze wypłynęły1, 
dnia 10 z Korfu.

Dnia i 3 zrana odłączyła się od nich jedna f r e ­
gata, jeden bryg i korweta, puszczając się do za­
toki Patras. Drugie zaś dwie fregaty  wyszły  pod 
żagle w k ierunku ku archipelagowi. Pomiędzy o- 
statniemi zna jduje  się fregata C am brian , p o d K ap it .  
H am ilton.

Dnia i 4 t r z y  angielskie w y żey  w zmiankow aę 
ne statk i opuściły p rzystań  M issolungi i udały sic 
do kasztelu Morei, na wstępie do zatoki lepatic- 
kiey.

Dnia 16 widziano 5 angielskie fregaty  (dwie 
w y ż e j  wzmiankowane i tvzecią, k tóra  się poźniey 
do nich przyłączyła) p rzybyw a ące w k ierunku z 
Cerigo; płyhęły około wyspy Milo.

Dnia 19 stanęły na kotwicach dwie z ty c h  
fregat w  przystani N apo li, gdzie się już 5 angiel­
skie wojenne okrę ty  (fregata, korw eta i bryg) z n a j ­
dowały. Tegoż samego wieczora zaw inął tamż*
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ebasty
tea Dnia 20 stanął pod Napoli kapitan  H a m il- źnr udzielone będzie przez mistrza i .  pałacu aż dó- 

Das ^.kon z okrętem C a m b ria n . Bawił on dniem pierw ey piero po sprawdzeniu zgodności druku z ma nu­
ty Spezia". skryptem. K ontraw encya ulega karze konfiskaty

W  tym  Je samym dniu rząd  helleński miał całego wydania. Jeżeli autorowi* sądzą, że są o- 
У* Di nadzwyezaytte posiedzenie, na którem M aurokor- brązem, mogą odwołać się do k o n g r e g a c j i n a u k o -  
F u d a l o ,  k tó ry  dniem pierwey powrócił z H j d r a ,  po- w ć y  (Cmgregazione degli studi). D/ugi ty tu ł  ty- 

wstał, i miał zdać raport,  w którym, jak zapewnia- czesię  wprowadzania xiążek, rycin  i innych przed- 
bszyb ja, wystawił naysmutnieysze położenie Grecyi, na- miotów sztuki, i rzeci ty tu ł  tycze się tylko prze** 
się n darem ny jey opór, rozsprzęienie całego woyska, dąży tych przedmiotów.

w o nadzwyczayny brak pieniędzy i miał radzić, aby 
' d naród, ponieważ juź niema żadnego innego sposobu 

ra tow ania się, poddał się jakiemu europeyskiemu 
mocarstwu. Do tego zaś miał nastręczyć Anglią, 
jako naymocnieysze na morzu i naywięcey pie­
n i ę ż n e .  . .

Dnia 21 zrana M a u ro k o r  d a to , C o le tli, Spin-

H i s z p a n i a  
M a d ry t dn ia  9 września:

(zKorrespondenta W arszawskiego).
Król z dworem swoim bawi d ^ tid  w S t .  IU 

defonso.
____ __ Jeden z dzienników franctizkioh donosi с»

icb w dłoń Tricupi i Spoliotaki, udali się na pokład okrę- następuje: spodziewać się za leży ,  że za pośrećni- 
tu  Cambrian i przełożyli kapitanowi Hamilton w ctwetn iirancyi, zaczną teraz bydź wykonywane- 
imieniu greckiego lu d u ,  jego żądanie. Jaką dał mi rozporządzenia manifestu z d. 5o września r: 
na to odpowiedź angielski kommodor, nie możemy 182З, które są w  stanie ustalić w kraju pokóy i 
z  pewnością twierdzić, gdyż znana nam jest jedy- bezpieczeństwo. K ary  wykonane w ostatnich cza- 
nie podług wieści biegających pomiędzy ludejn. sach na przestępcach, równie jak i te  co nieba- 

Po powrocie z eskadry angiebkiey , deputo- wnie w Grenadzie nastąpią, mętniały jeszcze sta- 
Wani rządowi, otoczeni tłumem ludu udali się do nowczego w pływu na  zupełne ostudzenie zagorza- 
gmachu rządowego i otworzono natychmiast księ- łości stronnictw;
gę dę wpisywania głosów za projektem na stronę Zaczęto tu  przyprowadzać do skutku rozpo-
Anglii. Podpisywanie to przedsięwzięto juz dnia rządzenia b. Minisi^a Cruz pod względem roz- 
20 w Spezyi, gdzie pry maci z .-brali lud w podobnym- brojenia ochotników królewskich; jednakże nastą- 
ze celu. . pil° t a  t y lko w małych miasteczkach i po wio-

Dnia 2З z rana przywiózł do H vdra  Bazyli skach w bliskości stolicy, gdzie w czasie wolnym 
B uchuri wiadomość o tern co zaszło w N apoli. P ry -  od służby bron swoję w domu publicznym skła­
niam zgromadzili lud w wielkim klasztorze. T am  dać muszą. W  Madrycie i w  innych większych 
K onduriotti uwiadomił zgromadzenie o prawdzi- miastach krajowych,, dotąd jeszcze zachowują broń 
w ym  stanie woyskowych działań w Peloponezie, przy  sobie. Dostrzeżono, że po straceniu Bessiera  
Oświadczył, że wszystkie dotychczasowe Wieści o ochotnicy nasi ani się ćwiczą w obrotach wojen,- 
Ewycięztwach były zmyśleniem dla ułudzenia lu- nych, ani odwiedzają szkołę instrukcyyną. 
du, i zapewnił, że woysko Kolokotroniego jest zu- — D nia  i 3. —
pełnie rozproszone, a Ibrahim  Basza może się z Dekretem  z d. 17 sierpnia, zadosyć uczyn ił
swojego stanowiska w Trypolizza udać we wszy- K ró l żądaniu zastępców Posłów austryar,kiego i 
stkie strony. „Maynoci nie poruszają się. Morę- francuzkiego, i ponowił dawny r  >zkaz , ażeby za- 
oci stracili odwagę i t .  d. 4  Zakończył radą aby H y- den dom kupca zagranicznego, (podeyrzanego o 
dryoci poszli za przykładem Spezyi i przyłączyli przemycanie towarów) nie był p rzetrząsany  bez 
się do środków przedsięwziętych przez Napoli. zniesienia się z właściwym konsulem.
W  niosek ten sprawił wielkie poruszenie W zgrc- Jeneralny kapitan Grenady, D. J ó z e f A lva-
madzeniu. W iele  się głosów odezwało, iż wiado- rez Сатрапа, odkrył w tern mieście spisek pr?e- 
tno dobrze, że oddawna ułożono plan aby G recyą ciwko prawey władzy. Kierowało nim 4 ch offi- 
sprzedać Anglii. D  niesienia z k tórych wyjęliśmy cerów 3 pólku jazdy, k tórzy mieli związki z Bea­
tę  wiadomości nie sięgają skutku tych  obrad (* *)• sierern. Chcieli oni naw et uwieść swego Pułko-

------------—  wnika; lecz dwóch podoficerów wcześnie ten  »pi-
P a n s t w o  K o ś c i e l n e . sek wydało. Król wydał natychm iast rozkaz u-

R z y m  d. 14 w rześn ia . karania winnych z całą surowością praw.
[z M onitora W arszawskiego). {z M onitora W arszaw skiego).

W y szed ł  zą upoważnieniem J. Swiątobl. edykt Arcybiskup toledański przybył do tuteysze-
o wolności d ruku, ogłoszony przez kardynała wi- go m iasta ,  z orszakiem oddziału ochotników kró- 
karyusza. Dzieli się na 5 ty tu ły  i obeymuje 4 r a r -  lewskich: nie wiadomy jeszcze z pewnością jaki 
tykułów . jest powód jego podróży. Zapew niają  że wielu m -

Pierwszy ty tu ł  u tw arza  radę przeglądu, skła- nych Arcybiskupów i Biskupów odebrało również 
dającą się z czterech członków każdey z pięciu zlecenie przybycia do M adrytu .
klass un iw ersy te tu . W szyscy członkowie kolie- ----- ———
gium teologii mają prawo znajdow ać się na radzie. M adry t d. 12 w rześnia.
Przepisuje nieuchronne formalności dla druk,u i  (z K orespondenta  Hamburskiego .)
ogłoszenia jakićgobądź pisma. e _ v W  tey  chwili wszędzie pow iew a chorągiew

Jeżeli rewizor teolog nic nie znaydzie w książ- buntu. W  prowincyi W alency i Jenera ł  Chambo 
ce coby do jego wydziału należało, ogranicza się na zrobił powstanie, w prowincyi Mancha na daw- 
przyłoźeuiu swego nih il obstat. W  przeciwnym nym tea trze  swoich okrucieństw , Jenerał Locho* 
razie usprawiedliwi swoje zdanie za i przeciw. In- w prowincyi Burgos, Ortiguela  i Grenadzie inny 
n i  rewizorowie, k tórych  zdanie będzie przychylne naczelnik, którego imię jest jeszcze niewiadome, 
w y raża ją  go przez im p rim a tu r ; lecz zawsze o- Pomiędzy buntownikami nayniebezpiecżnieyszym 
świadczą na piśmie dla caego dozwalają lub za- jest, Locho: n ap rzó d , że jest najzuchw alszym  ze 
braniają. Równie mu*zą oświadczyć czyli n ie m a  wszystkich dowódców stronniczych, k tórzy od r. 
w  dziele nic takiego coby mogło pośrednio lub 1820 ukazali s ię ,  a potym że bezprawia swe po- 
bezpośrednio obrażać rządy  zagraniczne, lub dadź pełnia w bliskości stolicy, Jak tylko naczelnik 
powód do niebezpiecznych sporów. T e  pisma od- prowincyi M ancha, Jenerał Iżydoro uwiadomiony 
dane będą m inistrowi pałacu papiezkiego, którego zosta ł ,  że Locho , na czele 5o jazdy , Karola V .

K rólem  obw ołał, w net ministrowie wysłali prze- 
“ — ciwko niemu 2 kompanie jazdy regimentu Ja -

(*) Gazeta Hydryocfca , k tó rą  m am y do dnia 1 kóba, z którego, jak wiadomo, 3 kompanie poszły 
sierpnia nowego stylu, nie wspomina o ty ch  były  za Bessieresem  , a dwie kompanie gwardyi
- -- - «     4- 1— m « l"i n СІ ч О И - i r li (  / ) л л /7 .. n X I» л -ł»r Г- П 1 Л V A Hrr «Иіѵапічэ іг n м tK    Ж . . • * t - -
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w  niespokoynośoi z przyczyny postępowania tego 
oddziału: ponieważ od 4 dni nie jest tu obecny, 
a dzisia (wieczorem o godzinie 6 )  nie mamy 
zadney o nim wiadomości.

F  R a n c y A.
P a ry ż  dnia  20 września.

(z G azety W a rsza w sk ie j^ .
Donoszą z Tulonuj iź minister woyny wydał 

Ważne rozporządzenia, częścią dla powiększenia 
tamecznego portu i obrony jego, częścią dla wysta­
wienia obszerroeyszych koszar woyskowych.

Pan M uller, jeneralny konsul nasz przezna­
czony do P ort-au-P rince , oraz Pan M ollien , vice- 
konsul przeznaczony do C ap-H enry  i P^n lia g u e-  
паи  de la Char ner i e , jeneralny konsul przezna­
czony do Cayes, przybyli do JBrest, zkąd niezwło­
cznie udadzą się do m iejsc  swego urzędowania* 

Konsul francuski w M aroko  przybył d. jg  
maja do Fez. Po zw y cza jn y m  przez trzy  dni w y­
poczynku, rozkazał m u Cesarz oznajm ić, i i  p r z y j ­
mie go o godzinie 10 zrana. O godzinie gtey przy­
był po niego oddział gwardyi , 1 w  towarzystwie 
dwóch oficerów franeuzkich, k tórzy z nim  z Tan- 
geru  do F ez  przybyli, ѵісе-konsula, lekarza i t łu ­
macza udał się w drogę. Przybywszy do okolicy, 
k tó ra  była na wysłuchanie przeznaczona , za trzy­
m ał się orszak pół godziny, poczem oficer kazał 
konsulowi iść.przodem. Cesarz siedział na koniu 
otoczony wojskiem , o 5o kroków od Cesarza oddał 
m u konsul z odkry tą  głową pierwszy ukłon, ofi- 
ęerowie zaś francuzcy położyli tylko ręce na swo­
ich kaszkietach. Zadziwiony tern basza Tangeru , 
wystąpił z szeregów i uczynił względem tego kon­
sulowi uwagę, lecz został zaspokojony zapewnie­
niem, ze wojsko francuzkie nawet M onarchę swo­
jego inacze j nie pozdrawia. Cesarz dowiedziawszy 
się o tem  oświadczeniu, kaz&ł konsulowi powie­
dzieć, źe K ró l  francuzki i naród są u niego nay- 
blizszemi w przyjaźni i szacunku, Konsul oddał 
baszy list Króla i pudełko z dyam entową koroną 
dla Cesarza, kazał oraz złożyć resztę przeznaczo­
nych dla niego podarunków. Cesarz przyjął to 
wszystko i  oddalił się. Dnia 20 maja otrzymał 
konsul dla Króla lwa, strusia i 4 konie, i wkrótce 
potem oddalił się do Tangieru.

Jeden z dzienników francuzki eh donosi, że 
Robert W ilson  i Lord  Cochrane, odjechali jus do 
Marsylii. _______

Hrabin i G uillem inot miała d.
ze S ta m b u łu . Wypłynę,J

Podług listów pod d. 22 sierpnia, na u licacg  
W boambule była bitwa i dnia poprzedzającego tu r-  
cy zabih syna konsula niderlandzkiego w Tessalo- 
шее i . . Chasseaud, którego syn był w handlu u 
kupca angielskiego i stał przed swoim sklepem  ̂

l a z  gazeta w yraża pod dniem 25; „ P o w ^ e -  
cłme dobro w ym aga, ażeby Egipt stał się niepodle-

Niedawno przechodziło przez Bajonnę i5 0 hi- 
Z £еУ gw ardyi s zw a jca rsk ie j  w Madrycie  

k tó rych  czas służby up łynął,  i k tó rzy  dale у w  ̂
ш еу pozostać niechcieli. y

Xiążę W ilhelm  
L ondynu .tu  z Brunswićkf, Oels przybył

A
L ondyn

N G L i  A. 
d. 16' września.

(z Korrespondenta И arszawskiego)
skazano kilku kupców naW  mieście Hall

zapłaceń;*e 20 f szt. za zmowę o sprzedawanie 
czm ienu  za wyższą cenę. 1<5-

amen- 
w

р а І „ і Л і „ и ! Г8ІПІІ (W АшеГуСе) m ‘aao odk^  ko-
щ  so^ t° J da i r I andzka moneta już w obieg puszczo-

W ielu  kandydatów do przyszłego parł 
la ,  objeżdża teraz nadbrzeża francuzki 
zapewnienia 
elektoró 
S. Omer

, terał L a fa ye tte  , odwiedzi wszy 
dentow Je ffe rso n , M adison  i M o n ro e , 
рша 25 sierpnia do Wi 

Obadwa okrę ty

P a ryż  dn ia  2З września.
( z  G azety Hamburskiey Bór sen Halle).
Król Jmó Pruski przybył tu  dzisia wieczorem o 

godzinie pół do 8mey. N. Pan wyśiadł- doswoje- 
go hotelu, na ulicy Bourbon.

N. Pan i Delfin przybyli dzisia z S t Cloud 
do pałacuTuileryyskiego i oddali wizytę N, Króló- 
wi Pruskiemu w mieyskim pojaździe bez orszaku. 
Około południa powrócili snów u do St. Cloud. M i­
n is te r  stosunków zewnętrznych pracował z N. Pa­
nem.

Król Jmć P ru s k i , był wczora z Xiążęciem 
A ugustem , PP. Humboldt i W idgenstein  na operse.

Ogród Тіѵоіі od pierwszych dni październi­
ka ma bydź nazawsze zamknięty.

Rozchodzi się pogłoska, że Hiszpania chce u- 
źyć pośrednictwa Anglii ze swemi południowo-a- 

' merykańskiemi osadami.
Gazeta D rapeau blanc wyraża: “ Zwracajao 

oko na nowo powstające państwo greckie , wnet 
daje się widzieć, tak  jego jako i Egiptu w ielka po­
lityczna ważność, dla F rancy i i wielu innych n a ­
rodów, mianowicie we względzie handlu na archy- 
pelagu i z Indyami. Jest rzeczą do wiary podobną, 
iż wkrótce południowe póbferze4 i handel wscho­
dni staną się celem wielkich sporów i przedmiotem 
ubiegania się między wielu europeyskiemi naroda­
mi. Francya nie może się w tym  względzie uwa­
żać za należącą do drugiego rzędu, 1 bez wątpie­
nia otrzym a przewagę, k tórą  jey położenie na mo­
rzu  środziemnem, stosunki z Lew antem  i Egiptem 
jey handel, przemysł, i sztuki wskazują. ° £

. . . .  ----w celu
, . , * °r?  gbsow  od zamieszkałych tam

eleKtoro*. Dunk.erka, U l l e ,  Boulogne , Calais 1  
mer są w tym  względzie pzerwszemi m iejscam i. 
Jenerał L a ja y e t te , odwiedziwszy ex-prezy- 

Jefferson  , M adison  i M o n ro e , powrócił 
asyngtonu.

i , , — »-,r wschodnio in d y js k ie . które
herbatę z Kantonu do Kwebek przyw iozły , przy-
f n M w f  f °  AngiIlj; P rz>'l>ycie ich dp K w elnku 
spraWIl0 tam  „ ,e lk ą  radośd. W Spon/mona oiada
kifk,. tS- W udn° Sd, 1 Pomyślność. W  przeciągu 
kilku miesięcy, proybyio przeszło 3,ooo Osadników.

d l " 1’- . zaPo w itdziała w tuteyszych
hidn aCh? ze , ukTOnczy^szy podróż po F ra n c j i  no-
коп i w końcu marcaKonceifca dawać zacznie, do k tórych n a v \ie r
m z y c b  ar tystów  w Europie ,ui  z a m L i ł a  Л

■ iasciciele obydwóch teatrów  narodow ych, 
postanowili niepłacić więcey nad 20 f. szt. na ty- 
dsien  zadney, choćby n a js ła w n ie jsz e j  aktorce.

V , Fortsm outh  zakupiono dwa wielkie okrę- 
k L i * ’?k na jsp ieszn ie j  dla w ypraw y Lorda 
Kochrane  do Grecyi są uzbrajane.

Na wczorayszem ogółowem posiedzeniu ban­
ku, oznaczono dywidendę na

P. Kazimierz Perrier bawiący tu  teraz 
zna jdow ał się dnia 21 t. m. na nasze j  giełdzie. ’

i odług wiadomości z Bagota i Pei u z dnia 20 
bpea 1 1 maja nadeszłych, przybyło do Panamy 
na ogolny kongres am erykański oprócz kolumbiy- 
SKioh, trzech peruwiańskich ministrów. Pan Ala* 
m an  będzie reprezentantem Мехуки , P. M alino  
iizeczypospohtey Guatimala. P. Olrnedo z Gu 
quil , mianowany został posłem 
przy naszym dworze

— D nia  20. __
Xiążęta Brunsw icki i Szw arcenberg  otrzyma- 

W mieście E dym burgu  prawo obywatelstwa.
Boli w ar pisał pod dniem 16 m arca z Lim y 

do Józefa Lankastra  , sławnego wynalazcy m eto­
dy uczenia- pod jego nazwiskiem znaney , teraz  
w K arrakas żyjącego, i zarazem wyznaczył mu
20,000 dollarów, dodając, ze się tylko zgłosić ma, 
jeśli w ięcey  potrze ho v, ać będzie.

Ogłoszono w K arrakas , postanowienie zapro­
wadzające bank narodowy kolumbijski, pod nazw i­
skiem banku Wenezuelskiego.

W  Sierra Leone nie ustaje dotychczas han­
del niewolnikami; niedawno okrę t  wschodnio 
dyyski zabrawszy podobny transpor t  
dził do Sierrą  Leonem

!j a -  
kolumbiyskim

li

m-
przyprowa-
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DODA i EK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 116.
W iln o  dnia 2 pa źd ziern ika  v. » 18 a 5 RoAu.

A n g l i a
L o n d y n  d. w rześn ia ,
(z G azety Borsen Halle).

(P rzez H ollandyą).
Zapowiedziana wielka rada gabinetowa cd

PUS2C*0

zwierzęcego, w óelu ćdb:cia pierw 1 go i przeszko­
dzenia aby nie powiększyła naturalnego ciepła w 
ciele naszem.

— Zebrało się w Paryżu 5o malarzy do w y­
gotowania Album , które chcieli sprzedać na ko­

t w i ł a  s ię ,  1 ]edna z gazet ministeryalnych do^ rzyść pogorzeU ów w Salins. Zbiór tych  malowi- 
losi: Miło n«m jest uczynić koniec po wszech- deł został na publiczney aukcyi zakupiony za З000
aey niepew ności, względem rozwiązania p.irla- f.. przez jednę damę mieszkającą w północney 

РГг̂  mentu. Na ostatniey radz<e gabinetowey n*ra- Francy  i.
izano sie obszernie o tym  przedmiocie, i jesteśmy —Skradziono komuś niedawno na teatrze w Pary- 

powaznieni oświadczyć, źe Parlam ent w tym ro- żu zegarek; zaledwie tego dostrzegł właściciel,zaraz 
u nie będ/ле rozwiązany. Za pewna nigdy nie- zow olał: „Teraz  właśnie jest siódma godzina; za 

było takiego czasu , w którymby admitnstracya z kilka minut móy zegarek będzie repeto w a ł , ma 
większem zaufaniem polegać mogła na wdzięczno- on głośny bardzó dzwonek i wskaże mi gdzie się 

.,ści 1 świetle narodu ; jednakowoż niecna żadney znayduje.„ Przelękniony złodziey chciał umknąć 
Ца°1еjlobawy względem zerwania pokoju, pomyślności 1 1 tem  się właśnie wydął.

Jpowszechnego zadowolenia, któremi się teraz cie- —- Do miasta wojewódzkiego iłotfomża prz
:-C ^  szymy, i niema jiiż tadoego powodu do przyśpię- prowadzono w tych  dniach krowę a młodym jele 

szenia zwołania , które , pśb zostanie nakazanej niem ,  która tak  się do swego wychowańca przy- 
naród, w każdym czasie zdolny do przyjęcia uczuć zwyczaiła , źe i na krok odstąpić się nie dozwoli, 
błogosławieństwa; które mu zdró w a polityka przy- i  na każde poruszenie tyle troskliwości i niespo- 
nosT, jak i teraz podobne jest zdarzenie.“ kbyńości okazuje, ile do właśnego3j>łodu w podo-

którey
W .... „ ,  # t . . ..........

zaszły rozruchy. Dnia 28 lutego zmarł bowiem syć często natrafić można. Właśnie w mieście
Rajach B u ld e r - S in g , syn R u n j e t a S i n g a , zosta- W ojew ódzkim i R a d o m iu  przed Niejakim czasem 
w i^ sz y  następcą tronu, przez anglików uznanym, kotka obca przyswoiwszy się do domu sąśiedz- 
śiedmioletniego syna. Ale w uy nieletniego na- kiego, tam  zlegla dwoje kociąt, lecz wkrótce nie- 
rzucił się samowolnie na rz ąd cę ,  zdobył zamek, szczęśliwym przypadkiem zostaw śży zabitą , zo- 
porąbal w kawałki jednego z swoich krew nych i stawiła płód swóy bez żadney nadziei w ykzr-  
uwię-4ił ministrów byłego Rajah. Jenerał Sir Oc/i- mienia. Gospudprż domii widząc niepobieństwo 
te r lo n g  w A gra w odezwie przez siebie wyda- utrzymania przy życiu pozostałych kociąt, aby się 
nvy, < głosił te wypadki. Na wszystkich punktach me męczyły, kazał je wyrzucie vy fossę i potopić, 
ó/.ynią potrzebne przygotowania; obawiać się bo- Kolka inna właściwa tego d o mu ,  mćjąo swoj6 
w iem  należ v, izby s tary  R u n je t - Ś in g  sam nic wziął kocięta już nieco dochowane, natychm iast rżuca 
się do bronń się w fossę, wydobywa kocięta,, i u k ryw a zupełnie

— — — ' przed okiem dc mownikówj gdzie je troskliwie pie-
W  i A i b ó  M o ś c i  R o z m a i t e . lęgnof»ała nie opuszczając swoich ; gdy zaś juz po-

P D a w id  w Paryżu, wydał rozprawę o w p ły -  drosły i żywić się mogły , nosiła im pokarm i ź 
w ie  ko lo ru  ub io rów  n a  te m p e ra tu rę  c ia ła  lu d  z • trudnością po dostrzeżeniu z tam tąd wyprowadzić 
k ieg o . A utor iozpoczyńa swóję ciekawą pracę u- i daley opatrywać one dozwoliła, 
wagami ind  objętością promieni światła wzglę- —  Służąca w E dym burgu  (w Szkocyi) wyszła
dem cieplika ; whośi podobnie jak H e rsc h e l > że niedawno na przechadzkę z dziecięciem na plac pu- 
działanie cieplika jest w  następującym stosun- blieżny. Dziecię posunęło się za piłką na ulicę, gdy 
ku: Fioletowy 7, — Indygo 12 — Niebieski i 5 — tymczasem służąca zajęta rozmow ą tego nieuw a- 
Zielony 22 — Żółty 52 — Pomarańczowy 4 i żała; w tem  nadjeżdża wóz wprost na dziecię. W  
Czerwony 55 . A  ponieważ kolor czarny chłonie tey chwili wielki pies z Ń ow ey Z iem i (Newfoun* 
wszystkie promienie, wypada prosty wniosek, że la n d ), leżący na bruku, przyskaku;e, chw yta dzie- 
Śukie tego koloru rozgrzewają się nierównie wię- cię za s u k ń ią , i bez nftymnieyszego uszkodzenia; 
cey niżeli innego. W  łasność tę  tysiączne potwier- stawia przed służącą.
dziło doświadczenie; można naprzód zgadnąć, źe — W  końcti sierpnia dwóch szlachty angiel-
podług tego tkanina biała nie przedstawiająca ża- skiey w  L e e d s  założyło się o 20 ginę ó w ,  iż trzeci, 
dnego koloru, ^odbijSjąo ciepłb zamiast go przyy- z którym codziennie jadali, a który wcale nie wie- 
mować, powinna sprawić skutek zupełnie przeci- dział o zakładzie, przez cały tydzień 100 słów nie 
w ny m a te ry i  czarneyy Jednakowoż P. D a w id  nie pfzemówi przy stole. Zakład ten  rozstrzygnął się 
wnosi s tąd , że odzież czarna jest właściwa w zi- od jednego piątku do drugiego $ w tym  zaś prze­
dnie i w zimnych krajach, a biała w iec ie  i w kra- ciągu czasu pokazałosię, iż órtr trzeci w ogóle ty 1- 
jach ciepłych. Dowiedzionem jest; podług innych ko 7З słów przemówił.
doświadczeń przytoczonych w ro z p raw ie ,  źe ciała — Pewny anglik osiadły w  N e p a u l  (w Azyi),
k tóre  prędko ciepliku przyyrnują łatwo go tracą , przysłał tow arzystw u w K a lk u c ie  róg jednorożca 
a tem  samem mniey są zdolne do za< howania ciepła z jego rysunkiem  i opisem. Zwierz ten uważany 
niżeli c ia ł i  k tóre  go odbijają. Oprócz tego gdy cie- zwykle za bajeczny, należy do zw ierzą t czworo* 
pło z t f ie tż ą t  jest w krajach Zamieszkałych zawsze tiogich, t ra w ę  jedzących, 1 do rodzaju jeleni. Jer 
więósza od ciepła atmosferycznego, przeto 1 sukriłe dńorożce żyją w trzodach na górach Hamalay- 
k tóre  odbijają hie zaś te które ch ło rą  cieple, po- skich, czoła ich uzbrojone są rogami kształtu spL 
w in n y  bydź ogrzewmeysźe niżeli inne: A zatćm ra ln eg o , sierść ich jest kasz tanow ata ,  a mięso 
suknie białe, złe prze wodniki ciepła, dopełniają te- smaczne. Z  powodu szybkości łćn biegu truchió 
go w arunku tak. ważnego i tak potrzebnego. ~Do jest złapać. Tybetanie zowią jednorożca C h ira , d  
tychże samych sukien jeszcze trzeba się udawać rogi jego zawieszają w swoich świątyniach, 
gdy ciepło atmosferyczne jest większe od ciepła — -----------

Pozwolono drukować Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernator ar 
A n d rzey  B licharski R zeczyw isty  R adca etanu  i Kaibalk

w D r u k a r n i  l le d a k c y i .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 116

W iln o  dnia а pa idziarn iha  v. #. i 8 s 5 Roku.

2, W e d le  U k a zu  J E G O  IM P E R A T O R *. 
S K IE Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego  C ałą  R os- 
syą etc. e tc .  etc.

U rodzonym  W ie le b n y m  i S ta rozakonnym : 
A lex a n d ro w i P o d k o m o rzem u  W o łk o w y sk iem u  
cy c o w i ,  M ary an n ie ,  K onstancy i  i Józefie  có r ­
kom  O lendzk im , S tefanow i O len d zk icm u  S ta r .  
D e rk in d sk iem n ,  W in c e n te m u  cycu  S ta n is ła w o ­
w i  synow i R zew usk im  , Jak u b o w i i zonie  z 
K iry ło w sk ich  T o m k iew iczo m  s top ień  w łasn y  i 
po  Józefie o raz  żonie z  K iry ło w sk ich  Szczy- 
g iinskich  rep rez en tu ją cy m , T eofil i  m a tce  z do- 
k ła d tm  op iek i ,  W in ce n tem u ,  B ogus ław ow i Jó ­
ze fo w i synom  Jo hann ie  córce E yn ikom  Chor. 
M ich a ło w i O p u lsk iem n  Chor. w oysk polskich, 
L u d w ic e  z O p u lsk ich  m atce  i jey po tom stw u 
de Rerjnom  P o ru c z n .  w oysk  francuzkich  z do­
k ład am  o p i e k i , F e l ic ja n o w i  L achow iczow i, 
w łośc ianom  S ta ro s tw a  M orgiskiego w  assysten- 
cyi R z ą d u  , A n to n iem u  G órsk iem u Podkomor. 
S zaw eL , X X . B e rn a rd y n o m  k lasz to ru  K ow ien  , 
Ic k o w i i  G ic ie  F r a n k m a n o m  m ieszkańcem  Ja-  
sw ooskim , ł l i r s z y  Icy k o w iezo w i Gołdbergow i 
m ieszkańcow i S t r z e d n ic k ie m u , D y m itro w i od - 
s ta w n e m u  J e n e r a ł o w i , A lexandrow i R o tm i-  
s t rz o w i  k aw a leg ird sk ieg o  pólku , P la tonow i 
S ztabs  R o tm is trzo w i tegoż półku i W a le ry  a- 
n o w i  14 tey  klassy G rafom  Zuboffom, S iergie­
jow i S ze rem ie t ie w o w i P ó lkow nikow i w oysk  
Rossyysk . o raz  R udolfow i Pó lkow nikow i a r -  
ty  11 e ry  i konney , K o n s tan tem u  Pó lkow nikow i 
p iecho ty  w oysk tychże B raci G rafom  T y z e n h a u -  
zoin, a zaś P re ten so ro m  i Sukcessorom  z  T e ­
s tam en tu  zeszłey P aw lin y  O lendzk iey  Szam b, 
b. D w o ru  Polskiego . p rzychodzącym  , P aw  li­
n ie  O ranow sk iey ,  S tan is ław ow i oycowi, K r z y ­
sztofow i synow i O lendzk im  P isa rzew iczom  L i t t .  
A lex a n d ro w i O lendzk iem u  Podkom . W o tk o w . ,  
F ran c isz ce  m atce, Zofii córce G ode low ey  i G q7 
de low nie ,  D ru k o w sk ie m u  L o k a jo w i , n iem niey 
Józefow i K ie łp szo w i Sędziem u G ran . Szawel. 
o p iek u n o w i O ran o w sk iey  i t rw o n iąc em u  r u ­
chomość, P o zew  edyktalny  do K u ry  e ra  L i t e w ­
skiego podający się p rzed  Sąd Z iem ski T a x a -  
to rsk o  E x d y w izo rsk i  fu nduszu  zeszłego K r z y ­
sztofa O lendzk iego  Szam belana w  mieście po­
w ia to w y m  R osien iach  sądzący się, przy odw o­
ła n iu  się do d ek re tów  R em issy y n y ch  Sądu G łó ­
w nego L i t tsk o  W ileńsk iego  o raz  Z iem stw a  
R osien .  j 11 i i i 3 te ra źn .  1826 r. zaszłych, z p o ­
w ó d z tw a  U r  Zofii P ia to n o w n y  Baronessy  P irch  
Jen e ra ło w e y  g w ard y i  w oysk Ross. w assystencyi 
p ra w e y  opieki, a  m ianow icie  w yniesiony  oto: 
sku tk iem  dw óch Iiem iss  S ąd u  G łłgo  L i t tsk o -  
W iłe n sk ie g o  2go D e p a r ta m e n tu ;  iszey  i 8 s 4 no- 
w e m b ra  27, 2giey 1825 jan u a ry i  20 ogłoszo­
n y ch ,  oddających cały fundusz zeszłego K r z y ­
sztofa O lendzkiego  Szam b. b. D w o ru  Polsk. 
pod  ro z d z ia ł  K red y to ro m , gdy Z iem stw o  H o- 
sienskie w ro zb io rze  p rzyporuczeń  za w ar ty c h ,  
po po łączen iu  przyn iesionych  żałob w zacho­
dzących  s tosunkach  w yrok iem  sw ym  3 jiilii 
t r-raźn. 1825 r o k u  ogłoszonym, za ła tw iło  w s tę ­
p n e  dzia łan ia ,  a ostateczny rozbior całego d z ie ­
ła  konkursow ego  w dniu 2 ok tobra  te ra źn .  r o ­
k u  z o dk ładu  zakreśliło  , w tum  zaszła śm ierć

P a w l in y  O lepdzk iey  S zam belanow ey  b. D w o ­
r u  Polsk iego  d z ie rż ą c e j  n iep ra w n ie  m ają tek  
G ilw icze  , a  znaczne su m m y  z a w in ia ją c e j  do 
massy n o w e o tw o rz y ła  pole w szystk im  K r e -  
dytcro.pi i P re ten so ro m  a m ianow icie  źałcey 
D ela to rce  pow ołan ia  do jednóczasow ey ro z p ra ­
w y  w szystkich  D o na to ry  u s z ó w , gdyż ta& z e ­
szła O lendzka  te s tam en tem  sw ym  1826 junii
26. dnia czynionym  a 1 sep terpbra  w  G rodzie  
Szavrelskim ak ty k o w an y m , m im o to: że sam a 
była w inną do odpow iedzi,  już to ze w spólnie 
w ydaw anych  z S z a m b . O lendzk im  obligowy 
już to  z u trzy m y w a n ia  n iep raw n ie  G ilw icz  i 

«.ruchomości od pory  zeyścia m ęża swego, a z tąd  
nielegalnie pob ieranych  i t rw o n io n y ch  in t ra t ,  
już to  ze względu poczynionych  kondyktow . 
w  czem  na odpow iedź tak o w eg o  zaw in ien ia  a -  
re sz tem  została obniesiona' należność p ro c en ­
to w a  u  G rafów  T y ze n h au zo w  znaydująca  się; 
a  tak  gdy n ieu c /y n iw szy  satysfakcyi zeszła z 
tego św ia ta ,  owszem  te s tam en tem  p ró żn y m  i 
zm yślonem i s tosunkam i massując dla siebie
80,000 złotych, oraz ruchomość do resz ty  fu n ­
dusz k redy torsk i p rzez  zapis nielegalny obcią­
ży ła ,  z tąd  w e  względzie w s trzy m an ia  sk u tk ó w  
n iep raw nego  i na k rzyw dę  t r z e c i e j  s tro n y  
zformowanego t e s t a m e n t u , oraz w  porządku  
probacyi s t rw o n io n e j  r u c h o m o ś c i , i pobiera ją­
cych się nullo  ja re  z G ilw icz  in t r a t  do jedno- 
czasovvey ro z p ra w y  p o w ołu ją  się D o n a to ry u sze  
a w  całym  toku  zaosnow anego  in tere ssu  od­
w oław szy  się żałca D ela to rka  do R e miss Sądu  
Głłgo dekre tów  Z iem stw a  R osuensk iego  z a p a ­
d łych , i żałob w eń  wzeszłych ; p rzychodząc do 
Sądu prosi adcy tacy i D ona to ry  uszów  , z te s ta ­
m en tu  w ynik łych  uzpan ia ,  ko m p o rtacy i  z one» 
mi naznaczenia  wszelkiego ty tu łu  t r a n z a k to w  
i ruchom ości n iep raw n ie  z a b ra n e j  sub nexo  
ju ram e n ti ,  m ajętności G ilw icz  z in w e n to w am a ,  
na  ro zm ia r  kom orn ików  przeznaczen ia ,  i w z ię ­
cia w ad m in is t ra c ją  , p rzeznaczen ia  .m ie j s c o ­
w ych  ak tó w ,  poczem skasow ania  tes tam en tu ,  i 
próżno p rzynoszących  się D ona tory  uszów  sto­
sunków  . a  u znan ia  odpow iedzi dla realnych  
W ierzy c ie li  z fu nduszu  zeszłey O ieudzk iey ,  o -  
k&zać się mającego , o raz  z su m m  a re sz to w a­
nych; nakoniec zbliżenia skutków  żałobom  u -  
p rzedn im , do d ek re tu  dyllacyynego przez  żałcę 
D c lla to rk ę  łączonym  i w ony w esz łym  , skas- 
sow ania p różnych  s tosunków  S ze rem it iew a  i 
s tron  dalszych, do źałcey regu low anych ;  rea l i­
zow ania  p r e te n s j i  źa łcey expensow  p ra w n y ch  
p o w ró tu  i tego w szystkiego decydow ania co 
rodz&y sp raw y  s tan  in te re ssu  w ym aga , z w o lną  
p o p ra w ą  żałoby.

R o k u  i 8 s 5 m iesiąca sep tem bra  dnia. W o ­
źny  świadczę iż kopie  tego p o zw u  zgodne я 
au ten ty k iem  na h e rb o w y m  pap ie rze  pisane W 
sp ra w ie  J W .  Zofii P ia to n o w n y  Baronessy P i r c h  
Jen e ra ło w ey  g w ardy i  w oysk Ross. w  assysten­
cyi p ra w ey  opieki oczew isto  w ręce iszą  dnia 
i  s e p t e m b r a  i  W  W . A lexandrow i Podkom o­
rz e m u  W o łk o w y sk iem u  c y c o w i , M aryann ie  
K o n s tan cy i  i Józefie córkom  O lendzk im  , P a -  
w lin ie  O ranow skiey  , S tan is ław ow i o jco w i,  
K rzysz to fow i synow i Olendzkim Pisarzew iczom



Wielkiego X ' L i t t . , Franciszce matce, Zofii 
córce Godelowey i G ode loxv n ie , Dr Ilkowskie­
mu lokajowi , Józefowi Kiełpszowi Sędziemu 
Gran. Szawelskiemu opiekunowi w dobrach 
Gilwiczach, drugą dnia tegoż Wincentemu o j­
cowi, Stanisławowi synowi Rzewuskim w do­
brach Ryngowianach. Trzecią Antoniemu Gór­
skiemu Podkom. pttu Szawelsk. w Szawkianach 
w ptcie Sza4ve!skim położonych. Czwartą Ste­
fanowi Olenckkiemn Star. Derkin. W Derkiu- 
ciąch. 5tą Tak u b owi i zonie z KiryłoWskich Tom­
kiewiczom w Wintytiszkach w ptcie Telsz. poło­
żonych. 6fcą dnia 2 septembra J W WT. Bimitro wi 
odst&wnemu Jenerałowi, Alexandrowi Rotmi­
strzowi K&walergardskśego pułku , Platonowi 
Sztahs-Rotmistrzowi i Waieryanowi i4 klassy 
Grafom Zubofom. ymą Siergiejowi Szere ne- 
tiewowi Półkownikowi woysk Ross.. Smą JW  W. 
Teofili matce z dokładem opieki, Wincentemu, 
Bogusławowi i Józefowi synom, Juliannie cór­
ce Eyaikom w Liplunarh. gfą Icykowi i Git- 
cie Frankmanom mieszkańcom Jaswoynskim w  
Jaswoyniach. m tą Star. Hirszy Icykowiczowi 
Goldbergowi mieszkańcowi S12rzednickiemu w 
Srzedniku, i itą  Felicjanowi Lachowiczowi. 
i2 tą  Michałowi Opulskiemu Poruczn. woysk 
Ross., Ludowice z OpuLkich matce i jey po­
tomstwu de Hennom w mieście Rosieoi&ch 
znajdującym się. i 3 tą Włościanom Starostwa 
Morgiskiego W dobrach Morgiszkachf w picie 
Rosien.. i4 tą Dnia 3 septembra Konwentowi 
Xięży Bernardynów Kowieńskich w mieście Ko­
wnie. 15tą JW. Rudolfowi Pułkownikowi arty- 
leryi konne j , Konstantemu Pułkownikowi pie­
choty woysk Połsk., Braci Grafom Tyzenhau- 
zom w dobrach Pokrzywia w ptcie Wileńskim 
znaydujących, а wszystkim w udzielnych kopiach 
przed Sąd Ziemski Taxatorsko Bxdywizorski w 
mieście Rosieoiach sądzący się podałem i o ter­
minie rozprawy przed tymże Sądem zawiado­
miłem.

Jan Grzegorzewski Woźny Pttu Bras ław.
Roku 1825 mca września i 2 dnia. Przed 

aktami JEGO IMPEftATORSKIEY MOŚCI Ziem. 
Pttu Rosięn. naydując się obecnie Woźny rella- 
cyą podanego pozwu urzędowie zeznał. Przyją­
łem Teodor Jnszkiewicz Regent Ziem. Ptu Rosien.

Wolno drukować dnia 28 września 1826 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka. 3

3 . Nizey podpisani w г. 182З apryla 25 dnia 
dahtm, eorundem augusta 58 w Magistracie 
Wileńskim przyznanym prawem wieczystym 
dworek w mieście Wilnie pod ś. Jerzym poło­
żony, N. уЗб oznaczony od JPP. Adama oyca, 
Albina, syna Januszkiewiczów oraz Tekli z  
Januszkiewiczów Brantowey , i Gięrtrmlę 
Janiiszkie wiczó wnę eyictionaliter piszących 
się nabyli, na ewikcyą cjuantum niewielkie 
pięńiędzy zostawili. Chcąc niźęy podpisani 
bydź nadal z' takowego nabycia spokoynemi, 
wzywają więc mających jakąkolwiek pre­
tensją  do w zmienionych Januszkiewiczów 
iżby od daty n in iejszej w ciągu miesięcy 4, 
jawili się ostrzegamy, gdyż w przeciwnym zda­
rzeniu sami sobie winę przypiszą. Roku 1826 
septembra 24. Wincenty Kowalewski.

A n ton ina  K ow alew ska .
Wolno drukować dnia 2З września і 8 з5 

roku. R adca  Stanu i Cenzor Ignacy  Reszka.

5 Wedle Ukazu JEGO IM PERATOR- 
SKIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc, etc.

Urodzony Jan Pęczkowski Szambelan b. 
D.Polgo pozywa przed Sąd Głłny Litt. W i­
leński 2go Departamentu ciągłego, UUr. H ra­
bi Pocieja Obożnego Lit (go i K aw alera, Apo­
linarego i Józefa z Chrapowickich Morawskich 
Szamb. b. D. Folgo, Annę z VVołodkowiczów 
Jb ucho wieżową Sędzinę Ziem.Mozyrską matkę, 
Józefę w zamęśąm za Ur. Wolskim w assysten- 
c / i  męzs, Annę, Ewę i Reinę Obuchowiczówny 
córki, Sukcessorów zmarłego Adama Obucho- 
wicza Sędziego Z i e m .  Mozyr. ich oyca z do- 
kładem* opieki, Elżbietę Sierukinową Majoro­
wą woysk Rossyyskich z jey opieką, Franciszka 
Żabę Czesznika W itebskiego, Sukcessorow 
zmarłego X» Golanskiego, altarysty Jeznień- 
skiego, wysłużonego w Akademii Wileńskiey 
professora ś. Ideologii Doktora; Xiędza Adama 
Rymowieża kanonika infiantskiego proboszcza 
Jeznieńskiego ; Szymona Wiszniewskiego K a­
sztelana Król. Folgo , Jerzego G utta konsyli- 
arza, Szuszczyckiego starostę, Joachima i Annę 
z Iwaszkiewiczów Bryndz ów Sęstwa Brzes. 
Skieracką Sowietnikową, Xdza Miedzygórskie- 
go plebana dorsuńskiego, Charewicza possesora 
Litikowskiego, Alexandrę matkę Strażnikową 
Smolec., Samuela syna Pisarza Ziem. Kowien. 
Lipińskich, Kiersnowskiego Sędziego Wiłkom., 
Xdza Sidorowicza Kanonika, Jakóba i Ewę 
Muraszkow Sęstwa Gran. Kowieńskich, sukces­
sorów Szwykowskich niegdyś dziedziców Cza- 
biskich , Dłuźniewskiego Porucznika, Józefa 
Żylińskiego b. Frez. Ziem. Trgo, a toraz Sę­
dziego Gran. Guber. Appel., Z u z a n n ę  z Żyliń­
skich Odyńcową Rejentówą wespół z jey opie­
ką, Tadeusza Matusiewicza Sędz. Gran. P ttu  
Ergo , Marcina ł)derdziejewTskiego , Marcina 
Łukaszewicza, Ałexandra Jętta  Porucznika 
woysk Polskich. Sukcessorów Karpowicza ka­
pitana, Walentego Mładzianowskiego, Sukces- 
s o s ó w  Ignacego Kanonowicza , Brochodzkiego 
Sędzgo Nowogrodz , Ciechanowieckiego Marsz. 
G ubern . W itebskiego, Sukcessorow Józefa 
Strzemeckięgo Koniuszego , Ambrożego R a­
je ws kiego , XX. Kamehdułów Eremu Montis 
Расіз, Xdza Koryckiego Wizytatora XX. Au- 
gnstyanów, Xd*a Bijeyki Przeora XX. Augu- 
styanów W ileń , Xdz«s Jerzego Pieczulewieża 
Przeora XX. Dominikanów Wysokodwcr:, i 
zarazem cały konwent tegoż klasztoru, Kościot 
reformacki czyli jego przełożopych , oraz P a ­
wła Aramowicza Kanonika Zmudzkiego, sło­
wem i dalszych swych Wierzycieli wszystkich 
powołuje źałcy deiator przez ten edyktalny 
z a pozę w do jednoczasowey w Sądzie Głłnym 
Littsko Wileńskim sgo Departamentu rozpra­
wy, zakreczyć mającej w rzeczy oto: iż gdy w 
roku i 3o5 załcy delator wspólnie ze zmarłym 
bratem Bernardem Pęczkowsksm, Pułkowni- 
kiem woysk Polskich, od UUr. Hrabi Jenerała 
woysk Polskich i wielu Orderów Kawalera 
і'аса dziedzictwo dóbr lezna w Litwie i Ho- 
łowczyna na Białorusi położenie mających na­
byli; wówczas zastali też dobra długami obcią­
żone. Stan tychże dóbr jako ciągle pod dzier« 
żawami chodzących nader w złem i krytycznent 
położeniu, budowle poniszczone, włościan ubo­
gich f grunta poniszczone wypłotane bez ż&.



dney  h e rb o ry za cy i ,  w szakże  p r a c a ,  n ak łady  i 
usilność w  k ró tk im  czasie, po s taw iły  tez  m ają­
tki., bez ch lu b y  m ów iąc ,  w  naylepszem  znacze­
n iu  , a le  ra z e m  w szys tko  e x  crudo  wznosić i 
zaspakajać  d ługi ciążące, n iem ogło  się obeyść 
bez depansu  znaęznego i bez  zasiłku  k re d y tu ,  
a  chociaż za  po lepszeniem  b y tu  m ają tków  i za 
podn ies ien iem  i n t r a t  w dube lt  spodziew ał się 
źa łcy  d e la to r  w spó ln ie  z b ra te m  łacno  i in te -  
ressa , acz odprzedając część jaką m ają tku  za ła ­
tw ić  i ubezp ieczyć dla siebie swobodny, kaw ał 
zieini dla wygód życia; n iep rzew id z ian e  jednak  

y zrządzen ie  O pa trznośc i,  t ę  nadzie ję  omyliło; w 
m ieyscu  dziś na schyłku  życ ia  u ży w an ia  sw o­
bodnego poko ju  zesła ła  sm u tn ą  ko ley , to  jest 
p ra ce  bez  u ż y t k u ,  nakłady  bez k o rz y śc i ,  n a ­
dzieje bez sk u tk u .  C hcąc bow iem  na w stęp ie  
u p rz ą tn ą ć  p ie rw sze  zaw ady  swojey spokoyno- 
ści, to jest: znieść długi obarcza jące  dobra , p o ­
s tanow il i  źał. d e la to r  z b ra te m  w ra z  po ugo- 
sp o d a ro w an iu  m a ją tk ó w  odprzedać d o b ra  Bia­
ło ru sk ie ,  jakoż acz bez  korzyści jedynie dla u -  
n ik n ien ia  d łu g ó w  za  600,000 zł. poi. weszli  w 
u k ład  odstępstw  a na w ieczność  ze zm arłym  S tra -  
źn ik o w iczem  W o y d ź b u n  era, t rz e b aż  tra fu  n ie­
spodzianego , aby m ieć doczynien ia  z cz łow ie­
k iem  n iem ającym  fu nduszu  o d pow iedn iego , a 
ty lko  w sp ie ran eg o  obcem i łaskam i T e n  nad ­
p łac iw szy  część p rz y  z a w a rc iu  w  r .  1810 u -  
m o w y  in te rc y zy y n ey ,  -uw odził ciągłą obietn icą 
op łacen ia  re sz ty  s u m m y , a  lubo po  odkryciu  
s tan u  jego in te re ssó w  była d e te rm in a c ja  od­
p rzedać  kom u innem u, zaw sze  s taw a ł na p rz e ­
szkodzie i do u p ły n ien ia  la t  10 czasu d ą ż n o ­
ści ciągle a la rm o w a ł ,  dla czego i do tąd  t rw a  
proces ciągły, p rzez  jakow y to  zaw ód  nachylił  
intere&sa źaŁ del i b ra ta  jego do sm utnego  u -  
padku , a b a rd z ie j  rew o lu cy a  1812 ro k u  przez  
n a jśc ie  w o y sk a  nieprzy jacie lsk iego  i p rzez  z a ­
bran ie  p ro d u k tó w  1 zapasów  k ilku le tn ich ,  za k tó ­
r e  p rzesz ło  k ilkadziesiąt tys ięcy  rub li  K_omi- 
t e t a  g łów ne  u zn a ły  regalizacyi i te  do tąd  zo ­
s ta ją  w  zaw ieszen iu  bezsku tecznem  , podobnie 
aż nad to  in te re ssa  źałgo z a trw o ż y ły ,  nakoniec 
d o czek a ł  się tek  jak i każdy ro ln ik  za bezcen 
od chodu  p ro d u k tó w  ziem nych; co n ie ty lko  na­
k ładów  i p ra cy  n iew y n a g rad z a  w  ekonom ice 
pow szechney , a le  n a w e t  t ru d n o śc i  czyni w y­
godnego u t r z y m a n ia 4 ż y c ia , ta k  d a le c e ,  iż ci 
k tó rz y  i od in te re ssó w  są w o ln i ,  m iarkow ać 
sw e po trzeby  dz ienne  m uszą, a p rócz  tego z d ra ­
dzona ufność w  p rzy jaźn i ,  jak jest wiadoma po­
w s z e c h n o ś c ią  in tereesie  źałgo d e la to ra  ze z m a r ­
łym  Sobolewem  Sow ie tn ik iem , dla k tórego b ra t  
źałgo de la to ra  w y la ł  się, sw em  zaufaniem  i po­
mocą, dostarczając  kaucye  na objekt l icy to w a­
n ia  p o d ra d o w ,i  dla tego że m u dał zu p e łn ie  w 
r.  1 8 14 p rzez  d o k u m en t  p len ipo tencyyny  po­
w ie rzen ie ,  i źe w  onym  zam ieszczony w yraz  
w sp o ln ic tw a  sukcessorow ie zeszłego Sobolewa 
sami będąc winni do znosu  długu od oyca sk a r ­
b o w i na leżnego i n ad e r  będąc p rześw iadczeni 
w  su m n iem u , źe do żadnego udziału  sum m y 
n isn a leźa ł ,  ani b ra t  źałgo de la to ra , ani źałcy, 
p rzec ież  p rzez  tro sk liw e s ta ran ie  w  mieyscu 
w in n e y  w dzięcznośc i i za s tęps tw a  odpowiedzi, 
uc iąży ć  m ają tek  źałgo żądali, przezco R ząd zą ­
cy S e n a t  nab iera jąc  przekonania  z p len ip o ten t  
cy i,iz  b ra t  załgo delta , by ł  u m ian cw an y  w sp ó l­
nik iem , nak aza ł  po  połow ie  uzyskać z  J ezn a

niedoim kę i z tego w zględu  dopiei ó już m ają ­
te k  źałgo de la to ra ,  mimo nays.ilnieysze obrony , 
jakie z dow odów  okażą się, na Skarb  zasekw e- 
s i ro w s n y  został. G dy  tak ie  okoliczności z a ­
sm ucające wiązać źałgo p o c z ę ły , a  U U r. O b u -  
chow iczow ie  i ich  córka  Józefa p ie rw iey  w 
zamęściu za b ra te m  źałgo d e la to ra  P u łk o w n .  
Pęczkow skim , a dziś za U r.  W olsk im  będąca, o 
w y p ła tę  su m m  należnych  n a leg a jąc ,  po p rz e ­
wiedzionym  processie  i po sp e łn io n e j  tradycyi,  
znow u p rzez  w ydane  zap o zw y  do k o n k u rsu  
powoływ ali,  p ragnął z duszy źałcy de la to r ,  o d ­
przedać dobra , zaspokoić rze te ln ie  sw y ch  w ie ­
rzycieli,  trafia ł sam p rzez  się i p rz ez  p rz y ja ­
ciół do tych , k tó rzy b y  byli w s tan ie  nabycia , 
a le  kiedy n ik t  detefm inacy i n ieo św iad c zy ł , w 
ce lu  więc dokładnego z W ie rzy c ie la m i  po m ó ­
w ien ia  i uczynien ia  u k ładów  zaw sze z n ay g o r-  
l iw szą  Chęcią zadosyć im  uczynien ia, w  r .  p rz e ­
szłym  i 8 s 4 miesiąca sep tem b ra  w e zw a ł  do 
W i ln a  wszystkich  na  k o n w o k a c y ą , sam p rz ed  
n im i w nayszczerszey postaci, z tą  rzetelnością  
jaką się zaw sze  r z ą d z i , odkry ł źa łcy  de la to r  
s tan  cały in teressów , p rzez  w ie rn ą  i  dok ładną  
sporządzoną tabellę, o raz  s tan  m ają tku ,  jak n ie­
m n i e j  w łasne  swoje sm u tn e  położenie. Z n a ­
lazł w szakże w szystk ich  sw ych  p rzy jació ł  r o z ­
czulonych  , p rzekonan ie  w  g ru n c ie  ich  serca 
daw ało  rękoym ią  źałgo de la to ra  spokoyności, 
wzdrygąli się nad koniecznością szukan ia  ex d y -  
w izyi,  zap rzes ta li  na tćm , aby 5 p ro cen tó w  o -  
płacać, a wszyscy będą  czekać sp o so b n e j  p o ry  
i pomyślnieyszey do zbycia z i e m i , albo za rę ­
czyli sami m iędzy sobą na  wieczność cząstkam i 
rozebrać  funda i u m ia rk o w ać  się o sp ła tę  je ­
den  d rug iem u, byleby na o m im ony  te rm in  ś. 
Jerzego  w ieczysty  ty lk o  5 p ro cen t  op łacony  
został.  T a  pow olność, ta  szczególna dobroć, 
p rzez  wzgląd na czasy, na  rzete lność  i o tw a r ­
tość, oraz na  w y tężo n e  us i łow ania  źałgo de la­
to ra  w zadosyć pe łn ien iu  sw oim  opisom do 
nayw yźszey  dozgormey obow iązu je  źałc. d e la ­
to ra  wdzięczności, a  pam ięć tak d obroczynnych  
względów ro z k w ila  w  każdym  czasie serce , 
Ale kiedy żadnego odby tu  na  p ró d u k ta  n ieb y ­
ło i niema, kiedy za d ług obcy  zw alił  się c ię ­
ża r  na  źałgo de la to ra  do znosu długu skarbo­
wego i sek w es tr  p rzecią ł  nadzie ję  op ła ty  p ro ­
centu  dobrow oln ie  oznaczonego wieczystego, 
kiedy sukcessorow ie zeszłego O b uchow icza  
Sędz. Z iem . M ozyrskiego ożyw ili  zn o w u  chęć 
przez zapozw y w m ieyscu  szu k an ia  p rzy jac ie l­
skiego u k ład u  i ro zeb ran ia  fundów- n a  w ie ­
czność, na  co z głosem W ie rzy c ie l i  dalszych 
zgodzili się byli, lecz koniecznie pragną  u z n a ­
n ia Sądu T ax a to rsk o  E xdyw iz . ,  p rz e to  z m u ­
szony po zaszłych już dw óch d ek re tach  n ie -  
s tan r i jch  ośw iadczyć dop iero  ta x ę  dó b r  w ie ­
czystą, p rz y p o zy w a  źałcy  de la to r  pozw em  n i­
n ie js z y m  edyk ta lnym  wszystkich  sw ych  obża-  
ło w an y ch  W ie rzy c ie l i  do Sądu Glłgo L i t t s k o  
W ilen sk ieg p  sgó  ciągłego D e p a r tam en tu  i p ro ­
si w za jem nie  : 1 ) 0  uznan ie  tax y  w ie c z y s te j ,
2) o d e te rm in o w an ie  Sądu pow ia tow ego  Z iem . 
gdzie dobra  leżą, nie zaś zjazdowego, a to  dla 
un ikn ien ia  kosz tów , dla oszczędzenia m assy 
k reda lney  i aby nie obarczając zjazdow ym  S ą­
dem, i n t r a t  m ają tku  z onych co n a j p r ę d z e j  
skarb  w sw ey p re te n s j i  zaspokojony m ógł zo­
stać, przezco w idoki ko rzys tne  i dla źałgo i d la
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jego w ierzycie l i  w y n ik n ą ,  3 ) u ch y len ia  w sz e l ­
k ic h  konw ikcyów , za cn y m i o trzy m a n y ch  p rze-  
zyaków  p ra w n y ch ,  oraz  podniesien ia rozciągnię­
ty ch  t rad y c ió w  , 4 ) o nakazan ie  aby p rz e z n a ­
czyć się m ający  Sąd Z iem . E x d y w . , zdz ia łał 
dok ładną  do h r  u leg łych  tą x ie  exdyw izyi in -  
w e n ta c y ą ,  o raz  m ają tk i  w adm in is tracyą  sw o ­
ją z a j ą ł , z  in t r a t  przychodzących  dług sk ar­
b o w y  i poda tk i  z a ła tw ia ł ,  jako tez aby p r z y ­
z w o i tą  sus ten tacyą  i lo k a c ją  dla źalgo d e la to ra  
i jego posługi oraz p len ip o ten ta  massowego 
z a p e w n i ł  i pew ne ą u a n tn m  pieniędzy na u- 
t r z y m a n ie  t e y ż e  posługi i obrońcy przeznaczył,
5) aby  cokolwiek pom nożyć massę kredalną 
m oże  bez w y ją tków  w szystk ich  -Dębitorów 
źa łgo  d e la to ra ,  jacy z k o m o p o rtaćy i  w ykry ją  się 
ten że  Sąd  exdvw izorsk i  do jednoczasowey ro z ­
p ra w y  po łączy ł i  rekognic) q |o raz  sum m  u c z y ­
n ił  r o z d z ia ł , 6; p o n iew aż  kosztem n iem ałym  
m u ry  s ta re  zosta ły  p rzez  ia łg o  d e la to ra  r e ­
s ta u ro w a n e  , i n o w e jako to; aus terya  w m ia ­
s tecz k u  leżn ie ,  b ro w a r  d iw ny, gorzelnia,, obo­
r y  , stodoły zb o żo w e ,  w o ło w n ia , obudow ane 
jedne z m u ró w  d rug iez  d rzew a, zap row adzone  
n aczy n ia  i różne  m achiny  ekonomiczne, g a tu n ­
k i byd ła ,  świń, ow iec ,  koni, o raz  m eb le  poko­
jo w e  i  inne  fu n d o w e  sprzęty , co w szystko  
s tan o w ią  p oży tek  i w ygodę i bezczego dobra  
ek o n o m ik a  i p rzystcyność dom u o b e jś ć  się nie 
mogą. T a k ie  w ięc  a r ty k u ły ,  aby  n ie  były  
zn iszczone i ro z m a rn o tra w io o e  a lbo  bez w y -  
nagrody  r z e te ln e j  na zysk czyy n iepozostaw ioue, 
w y p a d a  naprzód, aby  co-do b u o w ló w , naczyń 
i  m ach in  ekonom icznych  oraz  naczyń  b ro w a r­
ny ch  , p rzez  znaw ców  urz.ędowapołożona zo­
s ta ła  о с е л к а , i kom u jakie fundom  zostanie 
w ydzie lone przy  tym  też ^budowle, m ach iny  i 
naczyn ia  ekonom iczne w szacunkti oddane b y ­
ły, toż samo i względem  obory, bez czego u -  
padek  ro ln ic tw a  nas tęp o w ałb y  , i względem 
dalszych żyw iołów , oraz T neb lów  i sp rzę tów  
d o m o w y c h , aby postąp iono  i przez l i c y ta c ją  
n ieo d d aw  ano  , a  zaś co do konieczych po trzeb  
i w ygód życia w y łącznem  b y d źs ię  o k a ż e ,  to 
ty lk o  p rzez  l i c y ta c ją  w yprzedać  dozwolić. 7) 
P o n ie w a ż  od czasów jak źałcy del^ tor d o b ra  
Jezn o  naby ł dla p o p raw y  s tanu  włościan ża ­
d n y c h  karczem  i w yszynku  n iesubarendow ał,  
a le  w łasną  p ro p in a c ją  u trzy m y w a ł ,  jak ró ­
w n ie ż  i ze m ły n u  a ręd y  n i e b r a ł , ale dla p o ­
rz ą d n ie jsz e g o  u t rz y m a n ia  budow y i m ach iny ,  
m ia rk i  p rz y jm o w a ł ,  a  to  gdy pew nego stałego 
dochodu  każdorocznego  nie oznacza, a bez d e ­
te rm in o w a n ia  s tałey  in t r a ty  obeyść się niem o- 
że*  p rze to -  o p o ru czen ie  S ądow i E xdyw izcv-  
sk iem u ,  aby w edług  pow szechnych  roz rządzeń  
R z ą d o w y c h  od la t  іо  dosledzał na g runcie  
p rz y ch o d ó w  i w  p ro p o rc ją  lo te y  części p ro ­
c e n t  w ieczysty  w y rach o w a ł  f 8) Aby tenże Sąd 
E x d y w izo rsk i  w zajem ne żałgo d e la to ra  s tosun­
k i  do  W ie rzy c ie l i  jakie zachodzić mogą ro z ­
pozna ł.  9) P o n iew aż  m appy  i p ap ie ry  jeome- 
t ry cz n e  są dokładnie  w ygotow ane, a w ięc k ie­
dy  p rzeznaczyć  się mogący kom orn icy  do 
zw ery f ik o w an ia  onych m ało  mieć będą z a t ru ­
dn ień , oraz gdy Sąd P o w ia to w y  p rzy  za ła tw ie ­
n iu  innch  sp ra w  nie -wiele poświęcać będzie 
czasu  do ro zpoznan ia  n in i e j s z e j  k o n k u rs o w e j  
sp raw y; gdyż n iesp rzeczna  tabe lla  w y k ry w a  
n ieobo ję tne  zaw in ien ia  i a ł ł .  deh , a ty lko  n ie­

k tó re  s tosunki w za jem ne  do rozpoznan ia  za ch o ­
dzą. na co bydź m oże m iędzy  źa łcym  dellrem  
a kredytorjami p o ro z u m ie n ie  się dobrow olne  i 
d o b ro w o ln e  w czesne u m ia rk o w a n ie  ; p rz e to  ze 
w zg lędu  tego  raczy m ieć Sąd G ł.  u w a g ę  na^ 
so llarya  oznaczyć się m ające. N aosta tek  co do 
sum m  funduszow ych  kościelnych, p ro c en ta  s to­
sow nie  do u s taw y  obliczyć nakazać  i p ew n e  
środk i  ubezpieczenia  tego ich dochodu  przez  
w y d z ia ł  w yznaczyć, o raz  wszelkie dalsze r e g u ­
ły  stosow nie  do p ra w  przedpisać i dla n ie s ta -  
wrających s tron  do k o n k u rsu  am issyą zadek la ­
m ow ać. Z  wolną p o p ra w ą  żałoby.

R o k u  1Sab  шсв 7 b ra  39 d., w o ź n y  n iżey  
podp isany  św iadczę, iż z  tego  a u te n ty k u  zgo­
dne  kopie każdem u z kredy to ro w  pooddzieine 
w  sp ra w ie  J W . Jan a  Pęczkow sk iego  Szamb. b. 
D w o ru  Pol. oczew is to  w ręce  J J W W .  i W  W .  
A lex an d ro w i H ra b i  Pocie jow i O b o ź n em u  L it .  
i  K a w a le ro w i,  A p o lin arem u  i Józefie M o ra w ­
skim ,E lżbiec ie  S ie ruk inow ey  M ajor. W o y sk  Ras., 
J e rz e m u  G u t to w i  K onsy lia rzow i,  X d z u  B ijeyce 
P rze o ro w i X X  A ugusty  anó w W ile ń  , o raz  od A n ­
ny  z W o łcd k o w iczo w  m atk i ,  Anny, E w y  i R e g i ­
n y  córek  O b u ch o w iczo w ey  i O buchów  iczow ieó  
stawiającemu p len ip o ten to w i W .  J P .  S tan is ła ­
w o w i S idorow iczow i A dw. Sądu  Gł.,  od Józeffy 
z O b u c h o w iczo w  W o lsk ie j  s taw a jącem n  p l e n i ­
p o ten to w i W .  J P .  K o n s ta n te m u  D ą b ro w sk iem u  
Ad. Sądu G ł. w m ie ś c ie  W iln ie  p o p p d aw a łem -  
dla w iadom ości zaś dalszych  w ierzycie li  tYiiaa 
now icie :  X d z a  A dam a R y m o w ic z a  P ro b o szcz -  
Jezn ieu .,  Szym ona W iszn iew sk ieg o ,  sukcesso- 
row  X dza  F il ipa  N e ry u sza  Golańsfciego, J o a ­
chim a i Anny B rym izow . Skubackiey  S o w ie t . ,  
X dza  M ięd z jg ó i  skiego P le b an a  D orsu n isk ieg o ,  
C h arew icza  possesora L is k o w s k ie g o ,  А іех ап -  
dry  m atk i  S am uela  syna L ip iń sk ic h ,  K ie rsn o w -  
skiego Sędz. W iłk o m ir sk ie g o ,  X d z a  S idorow i* 
cza K a n .,  Jak u b a  i E w y  M u raszk o w  , sukces- 
sorow  Szw ykow skich  , D luźniew skiego  P o r . ,  
Józefa Żylińsk iego  Sędz. G ra n .  A ppeił.  G u b e r . ,  
Z u za n n y  O d y ń c o w e y  R eg en to w e y  i jey opieki, 
T ad e u sza  M atu szew ieża  Sędz., M arc in a  D z ie r -  
dziejew skiego, M arc ina  Ł u k aszew icza ,  А Іехап- 
d ra  Jo t ta  Porucz .,  snkcessorow  K arpo iv icza  K a ­
p itana, W a le n te g o  M łodzianow skiego, sukces- 
so row  Ignacego K a n o n o w icza  , B rochockiego 
Sędz. Now ogrodz., C iechanow ieckiego  M ar .  G u ­
ber .  W iteb s . ,  sukcessoroiv  Józefa S trzem e sk ie -  
go K oniuszego , A m brożego  R ajew sk iego , X X .  
K a m e n d u ło w  E re m n  M ontis  Pacis, X dza  K o ry c ­
kiego W iz y ta to r a  X X . A u g u s ty an o w , X d z a  J e ­
rzeg o  P ieczu lew icza  P rze o ra  X X  D o m in ik an ó w  
W7ysokodw orsk ich , K ośc io ła  Reform ackiego  i  
jego p rze łożonych , P a w ła  A ram ow icza  K o m o r .  
X ięz .  Z m udz.,  w G azec ie  K u r y e r a  L i t t .  u m ie ­
ściłem  i o te rm in ie  s taw a n ia  p rzed  Sądem G ł ó ­
w n y m  WUleń. 2go D e p a r .  zaw iadom iłem .

S tan is ław  P a ry m o n p w sk i  w oźny P tu  W i le ń .
R o k u  1826 m es  sep tem b ra  19 dnia, p rz ed  

A k tam i Z iem : P t u  W ileń .  , s taw ając  osobiście 
w o ź n y  w y ż ey  w y ra żo n y  r e la c j ą  p ozew ną  ze ­
zna ł  i w  p ro to k u ie  w o zn iem k im  w łasnoręczn ie  
rozp isa ł  się. P rz y ją łe m  jes t  w A k tach  św ia d ­
czę  R eg en t^  M arce ll i  T a lla t .

W o ln o  d ru k o w a ć  dnia 21 w rz e śn ia  i 8 a 5 
ro k u .  R a d c a  S ta n u  i G enzor Ignacy  R eszka .

Z  '


